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Jutro, jś tej Wiktorji Panny. 
Pojutrze, ŚŚ. Adama i Ewy ( WigUja.}

— K om isja L ik w id a c y jn a  w K ró lestw ie  Dolskiem, podaje 
do wiadomości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne: w ilości 
rs. 7,961 k. 90, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
m isji z dnia 7 (19 ) G rudnia  r. b., W łodzim ierzowi Ośmia- 
łow skiem u, właścicielowi dóbr Żabików  i Bedlno A. B., po­
łożonych w G ubernji L ubelsk ie j, Powiecie Radzyńskim , Gmi­
nie R adzyń, wysłane zostało  do K assy P tu  Siedleckiego, 
celem  w ypłaty  kom u n a le ż y ;— w ilości rs. 28,034 kop. 13, 
p rzy p ad a jące  na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 7 
(19) G rudnia  r. b., Stanisław ow i Serw ińskiem u, w łaścicielo­
wi dóbr Cieleśnica, położonych w G ubernji L ubelskiej, Po . 
w iecie B ialskim , Gm inie R okitno , wysłane zostało  do K as. 
sy P tu  Siedleckiego, celem w ypłaty kom u na leży ;—w ilo . 
ści rs. 2 3 ,6 0 4  kop 59, p rzypadające  n a  mocy rozporządzę, 
n ia  Kom isji z d. 7 (19) G rudnia  r  b., Łukaszow i Kow al, 
skiem u, właścicielowi dóbr Serokom la, położonych w Gu. 
bern ji L ubelskiej, Powiecie R adzyńskim . Gminie Charlejew  
w ysłane zostało  do Kassy Pow iatu  Siedleckiego, celem wv’ 
p ła ty  kom u n a leży ;— w ilości rs. 1,511 kop. 86, przypada, 
jące  na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 7 (19) G ru d n ia r. b. 
Stanisław ow i T ursk iem u, właścicielowi dóbr R zeszo tary-S ta ,, 
raw ieś, położonych w G ubernji P łockiej, Pow iecie M ław­
skim , Gminie Rościszewo, w ysłane zostało  do K assy P o ­
w ia tu  Płockiego, celem w ypłaty kom u należy; — w ilości 
rs . 10 ,1 0 0  kop. so, przypadające na mocy rozporządzen ia  
Kom isji z dn ia  7 (19) G rudnia r. b., Krzysztofow i i J o a n ­
n ie  B rem erom , właścicielom dóbr U stronie, położonych 
w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie W łocław skim , Gminie 
L u ban ie , w ysłane zostało  do K assy Pow iatu W arszaw skie­
go, celem  w yp ła ty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 39,476 kop. 
42, p rzypadające  na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 7 
(19) G rudnia r. b., X ięcia Leonowi Sapiesze, właścicielowi 
dóbr Sanniki, położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pow ie­
cie G ostyńskim , Gm inie Sanniki, wysłane zostało  do K as­
sy Pow iatu W arszaw skiego, celem  w ypłaty kom u na leży ;— 
w ilości rs. 8,088 k. 47, przypadające n a  mocy rozporządze­
n ia  Komisji z d. 7 (19) G rudnia  r. b., Adam owi i N atalji 
Jasińsk im , właścicielom  dóbr Pilaszków , położonych w G u­
bern ji W arszaw skiej, Pow iecie W arszw skim . Gminie Swię- 
cice, wysłane zostało  do K assy Pow iatu W arszaw skiego, 
celem  w ypłaty  kom u n a leży ;— w ilości rs. 34,630 kop. 91, 
p rzypadające  na mocy rozporządzen ia  Koiriisji z dn ia  7 (19) 
G ru d n ia r. b., M arcelem u G autier, właścicielowi dóbr Nie- 
znanowice, położonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie 
K ieleckim , Gminie Nieznanowice, w ysłane zostało  do K as­
sy P tu  K ieleckiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;—w ilości 
rs . 3,179 kop. 12, p rzypadające na mocy rozporządzenia 
Kom isji z dn ia  7 (i 9) G rudnia r. b., W łodzim ierzow i Ka- 
nigowskiemu, w łaścicielowi dóbr Płom iany, położonych 
w G ubernji Płockiej, Pcie L ipnow skim , Gminie H alin, wy­
słane  zostało  do K assy Pow iatu  Płockiego, celem wypłaty 
kom u n a leży ;—w ilości rs. 3,348 kop. 40, p rzypadające  na 
m ocy rozporządzen ia  Kom isji z d n ia  7 (19) G rudnia r. b., 
Sukcesorom  Jó ze fa  Z łotkowskiego, właścicielom  dóbr Ku- 
tyłow o-Perysie A., położonych w G ubernji P łockiej, Pcie 
O stro łęckim , Gm inie K am ieńczyk-W ielki, w ysłane zostało  
do Kassy P tu  Płockiego, celem  w ypłaty komu n a leży ;—w ilo ­
ści rs. 2 ,2 1 0  kop. 2, przypadające  na mocy rozporządzenia 
K om isji z dnia 7 (19) G rudnia r. b., R ozalji i F ranciszce  
M ilewskim  i Ju ljan n ie  i A ntoniem u Bogusławskim, w łaści­
cielom  dóbr W ęgra  A., położonych w G ubernji P łockiej, 
Pow iecie P rzasnysk im , Gm inie Chojnowo, wysłane zostało  
do K assy Pow iatu Płockiego, celem w ypłaty komu n a leży ;— 
w ilości rs. 32,335 kop. 54, p rzypadające  na mocy ro z ­
porządzen ia  Kom isji z dn ia  7 (19) G rudnia r .  b , Felixow i 
W ołow skiem u, właścicielowi dóbr Osuchów, położonych w G u­

b ern ji W arszaw skiej, Pow iecie W arszaw skim , Gminie P ie ­
kary , wysłane zostało  do K assy P tu  W arszaw skiego, celem  
w ypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 5,238 k. 75, przypadające 
n a  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) G ru d n ia r. b., 
Sukcesorom  A poznańskim  i Ołdakowskim , właścicielom  dóbr 
Gąsiorowo lit: A., położonych w G ubernji P łockiej, Pow iecie 
O strołęckim , Gm inie Z aręby-K ościelne, wysłane zostało  do 
K assy P tu  Płockiego, celem  w ypłaty kom u na leży ;—w ilo­
ści rs. 4 ,8 7 4  kop. 88, p rzypadające na  mocy rozporządze­
n ia  K om isji z dnia 7 (19) G rudnia r. b., H r. A nieli G ra ­
bowskiej, w łaścicielce dóbr A nnopol, położonych w G uber­
nji L ubelsk ie j, Powiecie Z am ojskim , Gminie Rochów, wy­
słane zostało  do Kassy P tu  L ubelskiego, celem w ypłaty k o ­
mu należy . (Dz: W ar:).

— Rada G łów na OpiekuAcza Z a k łd d ó w  D obroczynnych. 
zaw iadam ia Panów  L ekarzy , ze przy Szpitalu  Sgo T adeusza  
w Łukowie, w akuje posada lekarza , z p łacą  roczną rs. 150. 
P ragnący  o trzym ać tę  posadę, winni złożyć o to  podan ie  
do R ady Głównej Opiekuńczej, n a  stem plu, ceny kop 75, 
i dołączyć zarazem  p a te n t na  stopień  naukow o lekarsk i, 
wraz z pozwoleniem do odbyw ania p rak ty k i w K rólestw ie 
Polskiem . (Dz: W a r :)___________

— M a g is tra t M ia sta  tk  a rs za w y . — Z aw artym  na mocy 
decyzji R ady A dm inistracyjnej K rólestw a, z dnia 2 (14) 
W rześn ia  r. b. N er 25,297, kon trak tem  dodatkowym  n a  
ośw ietlenie gazem m iasta W arszaw y, Niem ieckie kon ty n en ­
ta ln e  Towarzystwo gazowego ośw ietlenia w D essau, obo- 
w iązało się m axim um  ceny za gaz konsum owany przez o so ­
by pryw atne, przez zak łady  Rządowe, dobroczynne i inne 
tym  podobne, oznaczonej dotychczasowym  kon trak tem  na  
rs. 3 kop. 30 za  tysiąc stó p  kubicznych A ngielskich, z n i­
żyć do rs. 2 kop. 35, z tem  jed nakże , że zniżenie to  n a ­
s tą p i n ie odrazu, lecz stopniowo, a  mianowicie: w pierw szym  
roku , licząc od du ia  1 (13) G rudnia 1866  roku, do rs. 2
kop. 50; w drugim  roku, licząc od dnia l (13) G rudnia
1867 r., do rs. 2 kop. 45; w trzecim  roku, licząc od dn ia
1 (13) G rudnia 1868 r., do rs 2 kop. 40; a  nakoniec od 
dn ia  1 (13) G rudnia  1869 r., do rs. 2 kop. 35. T a  o s ta ­
tn ia  cena będzie  obow iązującą do ukończen ia  2 5 c io -le tn ie-. 
go term inu  obecnego przedsiębierstw a ośw ietlenia gazem  
M. W arszaw y, to je s t  do d. 26 W rześn ia  (7 P aźd ziern ika)
1883  r. W  raz ie  zaś p rzed łużen ia  k o n trak tu  na dalsze la t  
pięć, Tow arzystw o obowiązało się o sta tn ią  cenę za gaz k o n ­
sumowany przez osoby pryw atae, Z ak łady  Rządowe, D o­
broczynne i inne tym  podobne, zniżyć o 10%  procentów ,
to  je s t  do rs. 2 kop. 10  za  tysiąc  stóp  kubicznych Aogiel- j 
skich. O czem M agistra t podaje do wiadomości publicznej 
d ia  odpowiedniego regulow ania rachunków  za ośw ietlenie 
gazowe. — P. o. P rezyden ta, Jenera lnego  Sztabu, Je n e ra ł-  
M ajor, W itk o w sk i.  — N aczelnik K ancelarji, Luceńslii.

(Dz: W ar:).
— W a rsza w sk i Ober P o licm a jster  — D la dogodności o- 

sób przyjeżdżających do w arszaw y drogam i żelaznem i: St. 
P e tersburgsko-W arszaw ską, W arszavfsko-W iedeńsbą i W a r ­
szawsko T erespolską, a n ie m ających swoich w łasnych p o ­
wozów, wydane zostało  przez policję rozporządzenie, ażeby  
wszyscy dorożkarze, przybyw ający n a  stacje  po pasażerów , 
p rzed  przyjściem  pociągów, natychm iast po swoim  przy je- 
ździe, oddaw ali num era dorożek, przeznaczonem u w tym  ce ­
lu  przez kom isarza przy drodze żelaznej, u rzędnikow i po li­
cyjnem u, naczelnikowi rew irow em u, lub podoficerowi ż a n ­
darm ów , a  następn ie  staw ali jed en  za  drugim, koleją p rz y ­
bycia na  foxal i czekali kolejnego wywołania ich z rozpo­
rządzen ia  policji, d la zab ieran ia  przyjezdnych. N um era do­
ro żkarsk ie , w m ia re ich  oddaw ania, to je s t  koleją  p rzy jazdu



— l c y o  —

d o r o ż k a r z y  n a  s ta t ję ,  n a w le k a n e  są  je d e n  po  d rugim  n a  s p o ­
r zą d zo n y  u m y śln ie  w  tym  ce lu  p r ę t  ż e la z n y , z  d w iem a  na  
K ońcach p r z y sz ru b o w a n em i m u terk am i; po  p rzy b y c iu  p o c ią ­
g u  p r ę t  te n  o d w raca  s ię  i k a ż d y  z p a s a ż er ó w  żą d a ją c y  d o r o ż ­
k i,  o trzy m u je  o d  p o lic j i n u m er, z  in fo rm a cją  o i lo ś c i  p r z y ­
n a le ż n e j  d o r o ż k a r zo w i, p o d łu g  o b o w ią zu ją ce j w m ie ś c ie  ta -  
x y  z a p ła ty  z a  k u rs , z  r z e c z a m i a lb o  b e z  ty c h ż e . P rze z  w p r o ­
w a d z e n ie  p o w y ż sz e g o  p orzą d k u , p u b lic z n o ść  z a s ło n ię tą  z o ­
s ta n ie  o d  n a trę tn e g o  i z u c h w a łe g o  c z ę s to  n a s tr ę cz a n ia  s ię  
n a g ro m a d zo n y ch  n a  s ta c ja ch  d ró g  ż e la z n y c h  d o r o ż k a r zy  i 
o d  d o św ia d cza n y ch  z a w o d ó w  z  ich  s tro n y , a szc z eg ó ln ie j n ie  
b ę d z ie  z m u sz o n ą  u k ła d a ć  s ię  z  n iem i, p om im o ta x y , o z a p ła -  
t ę j  p o n o s ić  p o  w ię k sze j c z ę ś c i  z b y te c z n y  w yd atek . G dy je -  

a e, z d a r z a ły  s ię  w y p a d k i, ź e  n ie k tó r z y  p a sa ż er o w ie ,  
o tr z y m a w sz y  od p o lic ji n u m er  d o r o ż k i, z  p ow od u  r o zm a ity ch  

o ic z n o śc i m e  u ż y li ta k o w ej i  p r zez  za p o m n ie n ie  z o s ta -  
Iirz ,‘zi n ie ja k i c z a s  n u m e r  u s ie b ie ,  p o zb a w ia ją c  tym  

;,f. m d o r o ż k a r z a  n ie  ty lk o  z a ro b k u , le cz  n a w e t p raw a
J m a  po  m ie śc ie , do  c za su  o d eb ra n ia  sw eg o  n u m eru ,
p rze  o u w a ża m  z a  k o n ie c z n e  z w ró c ić  n a  to  sz c z e g ó ln ie js z ą  
„ - W  Pu "*Iczn o ś c i ,  p ro szą c , a ż eb y  w z ię te  n u m era , w  r a z ie  

e u z y c ia  d o r o ż k i, z w r a c a ła  n a ty c h m ia s t  n ie  d o r o żk a rzo w i, 
le c z  tem u  u rzęd n ik o w i p o licy jn em u , o d  k tó re g o  ta k o w e  o -  
t r z y m a ła .- W a r s z a w a ,  d n ia  8 ( 2 0 )  G ru d n ia  1866 r. O rszak u  

G k s a k s k i e j  M o ś c i ,  J e c e r a ł-M a jo r , IVlasow.
(G az. P o lic .)

. . . , l , l '  a \*~ a w skie  Tow arzystw o Dobroczynności, p od aje  do  
K“  7;,n eJ . W lad om ośti r e z u |ta t  z  d z ia ła ń  K a s s  G ro szo w y ch  
O szc z ę d n o śc i, z a  u p łjn io n y  k w a r ta ł tr z e c i, a  m ian ow icie:  

zyj?  w  2 ,2 8 0  w n io sk a c h  su m m ę rs. 3 ,0 2 3  k o p . 5 1 ' / , ,  
k o m ars° X' ? f f Z6k 193; b ) w y p ła co n o  342  u c z es tn i-
s io n o  dr, P I  e  i u m o rzo n o  m ą ż e c z e k  1 8 4 ; c) w n ie -
t o n  J  Wnej • K a ssy  O szc zęd n o śc i su m m ę rs. 1,980
n o w e  x ia ż k i  r } ń Wm0 8 wa ch  1 w yjed n a n o  3 8 m iu  u c z e s tn ik o m  
to  w ,™ !  • Ołównej K a ssy  O szczę d n o śc i. Z  k o ń cem  p r z e -  
a i r ’ ’ P o z o s â^  u c z e s tn ik ó w  K a s s  G ro szo w y ch
r f ń J ’ ° P^ÓCZ fu n d u szu > p r z e la n e g o  n a  ich  im io n a  do
G łó w n ą , K a s sy  O szczę d n o śc i, p o s ia d a ją  w  K a ssa c h  G r o sz o ­

w a d e n n n T *  k ° P' 9 3 ’ ?  ktÓreJ rS' 2 ,105  k o p . 2 5 ,
k n n  s i  m  W Głównei K a s s ie  O s z c z ę d n o śc i, a  rs. 537
ża d a n v r t> ZDIw  UJeJ lę  Wz Bo to w iź n ie  n a  d o p e łn ia n ie  w y p ła t  
ło ż e n ia  i j  z a  K a ssy  G ro szo w e  o d  c za su  ich  z a ­
ło ż e n ia  przyjęły w d ro b n y ch  k w o ta c h  rs. 4 3 , 4 6 8  k o p ie je k  

' } ’ Z ,.e.g0  w y p o c o n o  żą d a ją cy m  zw ro tu  rs. 12 ,060  k . 5 4 1/ , ,  
a  d o  G łów n ej K a ssy  O szc z ę d n o śc i w n ie s io n o  rs 28 77 4

O nólne?’ 7  16 2 ,6 5 9  n c z e s tn ik ó w .— P r e z e s  A d m in is tr a c ji
K  n  i re yss . — C zło n e k , S e k r e ta r z  T o w a rzy s tw a ,
K . Dybrotoski. (D z: W ar:i.

Ich Cesarskie Wysokości Wielki Xiąże Michał 
Mikołaje w icz i W ielka Xięż„a Olga Teodorówna, 
wracając z Petersburga na Kaukaz, przvbyli do Mo- 
8Kwy 2go G rudnia (v. s.), o godzinie wpół do jedena­
stej z rana, i po śniadaniu, o godzinie 12tej, udawszy 
się na stację kolei żelaznej Riazauskiej, odjechali 
w dalszą drogę. (Dz: War:).

-  Wyjechał z W arszaw y?'Tajny Radca Braun- 
szwejg, do Petersburga.

— W przyszły Wtorek, Uroczystość pam iątki N a -  
k o d z e n i a  CHRYS1 USA PANA. obchodzoną będzie 
w kościele Sgo K a z im ie r z a  na Nowem Mieście, solen- 
nem Nabożeństwem, z Wystawieniem Przenajśw ięt­
szego SAKRAMENTU i Odpustem zupełnym. Sum­
ma rozpocznie się o godzinie 1 0 '/2, podczas której 
Kazanie. Nieszpory odprawione będą o godz: 4ej; po 
Nieszporach zaś odbędzie się w Zakrystji tegoż ko­
ścioła posiedzenie kw artalne Arcy-Bractwa N ieusta­
jącej Adoracji Przenajświętszego SAKRAMENTU. Na 
któ re  to Nabożeństwo i posiedzenie kwartalne, Arcy- 
Bractwo swych Protektorów, Protektorki, Członków 
i  Adoratorki zaprasza. (20,319)

Dnia 24 b. m., to je s t w Poniedziałek, jako w pier­
wszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Stanisława N i-  
deckiego, Nauczyciela śpiewu, odprawi się Nabożeń­
stwo żałobne za duszę jego, w kościele Śgo F r a n c i ­
s z k a ,  przy ulicy Zakroczymskiej, o godzinie l l e j  z ra ­
na, na które pozostała wdowa, wraz z dziećmi i w nu­
kam i, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

_  . . „  . (20,074).
— iadzio  Chmielechi, w czwartym roku życia, po 

dwu-tygodniowej ciężkiej słabości", w dniu wczoraj­
szym oddał ducha BOGU. Stroskani Rodzice, zap ra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Zuajomych, na wypro­
wadzenie zwłok, w dniu jutrzejszym , o godzinie 2giej 
po południu, z domu Nro 711 przy ulicy Leszno, na 
cm entarz Powązkowski. (20,320.)

— Ouegdaj, pod prezydencją Rektora Szkoły G łó­
wnej, Rz: Radcy Stanu Mianowskiego, odbvło się p o ­
siedzenie kilkunastu Professorów tejże Szkoły, zam ie­
rzających, w drugiej połowie Stycznia roku przyszłe­
go,rozpocząć szereg wykładów publicznych, na korzyść 
niezamożnych Studentów tej Instytucji. O ile nam 
wiadomo, przedmioty już zostały rozebrane, oraz po­
rozumiano się co do niektórych szczegółów, jako to- 
miejsca tych wykładów (w Auli Szkoły Główuej), ich 
czasu (od godz: 5 1/ 2 do 6 '/2 wieczorem) i t. d. W krót­
ce zapewne będziemy mogli Czytelnikom naszym bliż­
szych w tej mierze udzielić objaśnień, tak co do na­
zwisk szan: Professorów, którzy z taką gotowością swój 
ta len t i pracę złożą w ofierze uczącej się młodzi, po­
wstrzymywanej nieraz wzapale dla nauk przez troskę 
o Chleb swój powszedni, jako też co do treści pojedyń- 
czych odczytów, potrącających o najżywotniejsze kwe- 
stje dzisiejszej nauki i popularyzujących najwyższe 
jej rezultaty, w sposób dla ogółu zarówno przystępny, 
jak  ciekawy. Spodziewać się niemniej należy, źe i Pu­
bliczność nasza obecne odczyty, tak  samo jak odby­
wane niegdyś przed dwóma laty na tenże cel w Sa­
lach Redutowych, otoczyć zechce swoją sym patją. a 
licznem zbieraniem się, kształcąc własne umysły, 
przyczyni się zarazem do poparcia niezamożnej u czą ­
cej się młodzieży w szlachetnych jej usiłowaniach.

-  Przypominamy, że jutro, w Niedzielę, o godzi­
nie lej z południa, Prof: D r Lewestam, będzie miał 
w Auli Szkoły Głównej ósmy swój odczyt publiczny, 
traktujący w dalszym ciągu o „L iteraturze polskiej.1'

— We wczorajszem dokończeniu ciągnienia Lote- 
rji Fantowej, ze stu tysięcy losów, przez W arszawskie 
Towarzystwo Dobroczynności urządzonej, nastęnujące 
Num era główniejsze fanty wygrały:7z98—serwis sre­
brny, składający się ogółem ze sztu k 70, wartości rs. 
1000, (największe premjum); 11,028- la m p ę , w ar­
tości rs. 15; 13,300-p u d e łk o  do herbaty z czterema 
flakonami, wartości rs.30; 16,329 —worek skórzanny 
podróżny, wartości rs. 15; 43,388 -  parę wazonów 
szklannych, wartości rs. 15; 50.580—imbryk do k a ­
wy z metal Britanique, wartości rs. 3; 60,792- s e rw is  
porcelanowy na 12 osób, wartości rs. 50; 70,715—im ­
bryk do kawy z m etal Britanique, wartości rs. 3; 
73,652—album grające do fotografji, wartości rs. 15; 
76,767 — bonbonierka z loteryjką, wartości rs. 3; 
79,201 —zegar z globusem, wartości rs. 15; 80,871 — 
etażerkę do fruktów, na nóżkach platerowanych, war­
tości rs. 15; 90,055—szkatułkę do herbaty, wartości
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rs. 15. Ostatnim wygranym fantem były rękawi­
czki; wszystkie zaś fanty, oprócz ważniejszych, które­
śm y wymienili, ofiarowane lub zakupione przez To­
warzystwo, m iały swą pewną wartość i utilitarność. 
Pierwszy pomysł tej loterji, która tak znakomity fun­
dusz dla ubogich przyniosła, (gdyż, jak to już donosi­
liśm y, wszystkie 100,000 losów rozkupioue zostały), 
Towarzystwo Dobroczynności zawdzięcza Szanowne­
mu swojemu Członkowi, Panu Konstantemu Józefo­
wiczowi, który następnie z uiezmordowaną gorliwo­
ścią i pracą, poświęcił się sam jej urządzeniu.

— Od Redakcji „K linik i14. — Powodzenie „K lin ik i44 
przeszło najśm ielsze nasze oczekiwania; nie tylko bo­
wiem pokryliśmy koszta wydawnictwa, nie tylko 
wzmocniwszy redakcyjne siły, nagromadziliśmy ob­
szerny materjał, aleśmy zrobili oszczędności, które 
nam dozwalają, bez powiększenia prenumeraty, po­
większyć obszar naszego wydawnictwa, do czego przez 
nagromadzone artykuły zm uszeni niejako jesteśmy. 
W następnym zatem półroczu, dawać będziemy co 
miesiąc stale półarkuszowe dodatki. Zwiększając tym 
sposobem nasze kolumny, zamierzamy dawać w nich, 
nie zmieniając dzisiejszego kierunku, treściwe sp ra ­
wozdania z ruchu naukowo lekarskiego zagraniczne­
go, z tamtejszych wykładów, klinia i celniejszych 
dzieł lekarskich; rozszerzyć dział Farmacji, i nadto 
dawać częściej prace oryginalne większe, rozpoczyna­
jąc szeregiem listów „o szpitalach w ogólności44, któ­
re nam Professor Szokalski dostarczyć przyrzekł. 
Postępując w ten sposób, „K linika44 nie zbacza od 
swego programu pierwotnego, ^wyrażonego w prospe­
kcie, w którym powiedzieliśmy: „iż zaczynamy skro­
mnie, lecz rozszerzać będziemy nasz zakres, jeśli u si­
łowania Redakcji oczekiwaniu publicznemu zadość­
uczynić potrafią44. —Cena prenumeraty: w Warszawie: 
rocznie rs. 3, półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartalnie 
kop. 75. Na prowincji: rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, 
kwartalnie rs. 1. —Osoby zam ieszkałe w Cesarstwie, 
jeśli przy innych pismach nie posiadają koperty po­
cztowej. zechcą na takową dopłacić rs. 1. Redakcja 
przy ulicy Mazowieckiej, Ner 1352 lit: b. Redaktor 
Kliniki, Z. Dnbieszewski.

— Upowszechniające się coraz więcej wydawnictwo 
Kalendarzy-Noworoczników, pomnożone zostało na 
rok następny nowym „Kalendarzem ludowym wiej­
skim ,4' ułożonym przez jednego z najzasłużeńszych  
literatów i pisarzy naszych, P. K. Wł. Wójcickiego, 
który sam jest zarazem autorem wszystkich artykułów  
prozą, literacką część tego zbioru składających. Są

\  to wdzięczne i udattie powiastki z domowego i ro­
dzinnego życia ludu wzięte i do pojęcia jego zastoso­
wane. Szanowny Autor, znany oddawna jako gorliwy 
zbieracz podań, a badacz obyczajów i zwyczajów lu ­
dowych, umiał, w tych nowych swoich utworach, g łę ­
boką zuajomość uczuć i !)0jęć iuj u naszego, połączyć 
ze świadomością jego potrzeb, tak praktycznych jak i 
moralnych, i to równie w wyborze treści, jak i w spo 
sobie artystycznego jej obrobienia. Nadzieja wyrażo­
na wkrótkiem  słowie wstępn«m, „że praca ta pójdzie 
na pożytek tych, dla których jest poświęcouą,44 uie 
zawiedzie pewno wydawcy, i każdy z jej czytelników  
znajdzie w nie], obok rozrywki, niejedną myśl poczci­

wą i pożyteczną, którą w życiu rzeczywistem zastoso­
wać potrafi.

— Wspominaliśmy już o niektórych xiążkach sto ­
sownych dla młodego wieku na nachodzącą gwiazdkę. 
Do liczby ich należy dodać dwie jeszcze xiążki: „Hi- 
storja Święta Starego i Nowego Testamentu, oraz, 
dzieje Apostolskie44, potocznie opowiedziane, ozdo­
bione 64 drzeworytami, rysunku Fr. Tegazzo. Styl 
piękny i przystępny dla dzieci, zaleca to dzieło, obok 
rycin artystycznie wykonanych. Cefla jego wynosi kop. 
75. Drugą xiążką jest: „Pismo Św ięte44 w 2ch tomach, 
jedno z najpożyteczniejszych i najpiękniej napisa­
nych dzieł słynnej w literaturze naszej Klementyny 
z Tańskich Rofmanowej, a którego poprzednie wyda­
nia dawno wyczerpane zostały. Niniejsze ozdobione 
jest dwóma stalorytami, a przytem cena jego, z u sta ­
nowionej przedtem na rsr. 4, zniżoną dziś została na  
rsr. 2 kop. 50 w oprawie, a na rsr. 2 bez oprawy. 
Obu tych dzieł nabyć można w Xięgarni P. M ichała  
Gliicksberga, przy ulicy Krak.-Przedm., w domu Gro­
dzickiego. Pierwsze, t j .  „Historja Święta44, wyszło j e ­
go nakładem; drugie zaś, wydane nakładem P. Arcta, 
księgarza w Lublinie, na głównym w tejże xięgarni 
znajduje się składzie.

— Uzupełniając wzmiankę naszą o wydanej św ie­
żo, nakładem xięgarni Gebethnera i Wolffa, xiążce  
dla dzieci, „Dzień grzecznego Władzia", podajemy, że 
dzieło to całe jest pomysłu i utworu utalentowanego 
pisarza naszego J. Chęcińskiego, a niektóre ustępy  
tylko, w drugiej części, naśladowane lub przełożone 
są z dzieła tyle cenionego Francuzkiego pisarza dla 
dzieci, Ratisbonna.

— (A. n.) W piśmiennictwo codzienne wchodii co­
raz częściej wyraz Faza. Rozumieją piszący, i czyta­
jący pojmują bardzo dobrze znaczenie tego wyrazu. 
Dla pewnej jednak części czytelników nie zawadzi 
powiedzieć, iż wyraz to jest Grecki, i pochodzi od 
słowa Fajno, które zn iczy: okazuję się, pojaw iam  się. 
W Łacinie zgreczonej mówiono phases, na oznaczenie 
zm ian xiężyca. Dotąd dobrze. Lecz z pisownią bie­
da. Grecy mają znak z; więc kiedy piszą Fasis, nie 
każą mówić Faza. Niemcy wymówią Fasis Fazis\ zaś  
Faza Faca. Podobno tedy dla zgody z Grekami i nie- 
ubliżenia Niemcom, najlepiej będzie poszukać w roz­
ległej dziedzinie Rolskiej mowy, lub w potrzebie czer- 
pnąć ze skarbcu Słowiańskich gwarów, a zarzucić 
tę mniej niezbędną Fasę. S.

— Panie Redaktorze! Nie znam fałszywszej peda­
gogicznej metody, jak ta, która polega na straszeniu  
dzieci odebraniem strojnych sukienek i przyodzia­
niem ich w grubą opończę. Również nielogicznym jest 
zwyczaj przypasywania ścierki dziecięciu, lubiącemu  
zaglądać do kuchni. Bynajmniej nie rozumiem przez 
to, aby dziecię, które winno się uczyć, albo przyzwoi­
tą zajmować zabawą, w kuchni przesiadywać miało, 
ale na odwiedzenie go od tego są inne sposoby, a nie 
podawanie niejako w pogardę tego lub owego zatru­
dnienia: bo cóżby to z czasem była za żona, któraby  
nie raczyła zajrzeć we wszelkie szczegóły gospodar­
stwa? -M niem am , że ta drobna na pozór uwaga, m o­
że znaleźć miejsce w pożytecznem z wielu względów  
piśm ie Pańskiem, i zdobędzie tym sposobem powagę 
rzeczy  drukow anej w oczach jednej z moich przyj a-
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ciółek, k tó ra  obok oślich uszów, kaza ła  na  postrach 
dzieciom uszyć ja k ą ś  b u rą  siermięgę. Na poparcie 
zdania mego, niech mi wolno będzie przytoczyć s ło ­
wa jednego  ze znamienitych pedagogów zeszłego s tu ­
lecia: „Nigdy nie ka rać  dzieci ubogiemi szatam i; 
przez to wprawiłbyś je  w błąd, że strójniejsze szaty 
znaczą cnotliwych, i że ubożsi godni pogardzenia. A 
człowieka nic nie szpeci, jedno niepoczciwość, złość i 
n ierzete lność .11

— Wyszedł z d ru k u  N er 25 „Gazety L ekarsk ie j ,"  
p ism a tygodniowego, poświęconego wszystkim g a łę ­
ziom umiejętności lekarskiej, farmacji i weterynarji.

— Num er 65ty „Bluszczu", z powodu Świąt B o ż e ­
g o  N a r o d z e n ia , wyjdzie w przyszły Poniedziałek, 
zam iast,  jak  zwykle, we W torek.

— Wyszedł z d ruku  „K alendarz Polski I l lustrowa- 
n y “, na rok  1867, J a n a  Jaworskiego.

— Dziś z ran a  słońce dobiegło w pozornym swym 
biegu zw ró tn ika  Koziorożca, czyli najdalej się od nas 
k u  południowi odsunęło i na  powrót zaczęło w swern 
odsuw aniu  się cofać, przybliżając się do nas. Dziś 
słońce, pomimo zupełnie wypogodzonego nieba, nie 
przyświeca na przestrzeni, wynoszącej 388,476 mil jeo- 
graficznych kwadratowych. Na przestrzeni 6,100,979 
mil jeograficznych kwadratowych, słońce rzuca dziś 
w południe cień skierowauy ku bieguuowi pó łnocne­
mu, a reszta kuli ziemskiej, a  mianowicie na prze­
strzen i 2 ,793 ,144  mil, ma w czasie swego południa 
cień skierowany ku biegunowi południowemu. Dziś 
n a  całej półkuli  północnej dzień najkrótszy, a noc 
najdłuższa, a na  półkuli południowej odwrótnie. 
Nadto, mieszkańcy na zw rótniku Koziorożca m ają  
w południe słońce zupełnie nad głowami, tak, żec ień  
ich .jest tylko pod nogami, w żadną nieskierowany 
stronę.

— Wspomnieliśmy w'piśmie naszem, o mającej się 
otworzyć w Warszawie fabryce drożdży. Donosimy 
więc dzisiaj, że fabryka ta, pod firmą P. Michała W y­
sockiego i Spółki, istniejąca przy ulicy Leszno i R y­
m arskiej,  w domu Heurychów, od onegdaj w ruch 
wprowadzoną i sprzedaż drożdży rozpoczętą została. 
Oglądaliśmy ją, i przyznać musimy, że jakkolwiek 
w niewielkich rozmiarach, u rządzoną jest, bardzo p r a ­
ktycznie. F ab ry k a  zamierzyła wyrabiać po parę set 
funtów drożdży dziennie, a niższe ceny, j a k  ceny d ro ­
żdży do dziś z zagranicy sprowadzanych, rokować jej 
mogą powodzenie.

— Przed pół rokiem  założonym zosta ł przy ulicy 
E lek to ra lne j ,  wprost Szpita la  Śgo D u c h a , sk ła d  m a- 
te r ja łów  piśmiennych, łącznie z dystrybucją  tabaczuą, 
pod firm ą P ana  Antoniewskiego. H ande l ten, w ta k  
k ró tk im  przeciągu czasu, potrafił zjednać sobie wzię- 
tość w tamtejszej okolicy  miasta, doborem towaru 
i nadzwyczaj um iarkowauem i cenami. Dla tego też, 
przy  zbliżającej się Gwiazdce, przypominamy o nim, 
ja k o  zaopatrzonym  we wszystkie potrzeby szkolne, 
i za p as  odleżałych, suchych cygar.

-r Cukiernia Panów: Bolt i Clotin, obok Poczty, na  
Krak:-Przedmieściu , u rządziła  wystawę z cukrów, 
w' najrozmaitszych ksz ta ł tach ,  odznaczających się za­
rów no  doskonałością wyrobu, ja k  i powierzchowną p ię­
knością. Z resz tą  cukiernia  ta, pod k ierunkiem  Pana  
Clotin, n iegdyś współpracownika P. Loursa , oddawna

ju ż  używa zasłużonej wziętości, a s trucle w niej wy­
piekane, równie ja k  wszystkie w ogólności ciasta, nie 
pozostawiają nic do życzenia.

— W tych dniach, sk ład  produktów rolnych, 
p rzy  ulicy Gołębiej, o trzym ał t r a n sp o r t  suszonych 
śliwek węgierskich Szegedyńskicb, oraz buljonu, 
z k tórem i to ar tykułam i,  ua nadchodzące Święta , po­
leca się publiczności.

— (Art: n.) Niedawno, bo dopiero z początkiem 
bieżącego kwarta łu , o tw artą  została  w W arszawie na  
Krak:-Przedmieściu, w b. pałacu  Tarnowskich, dziś 
P.Oranowskiego, N r 388, nowa razura  felczerska, P a n a  
Tom: Sieczkowskiego, który wykształciwszy się  w swo­
im zawodzie za granicą, wszystkie zaprow adzone tam  
porządki i ulepszenia, zaprowadził też w zakładzie  
swoim, ku usłudze i wygodzie swych gości. Oprócz 
zaś wszelkich obowiązków felczerskich, k tó re  już od 
dwóch la t  przeszło pełni stale w hotelu E u ro p e js k im ,  
P. Sieczkowski odznacza się szczególniejszą z rę czn o ­
ścią w wycinaniu nagniotek, umyślnie na ten  cel prze- 
znaczonem narzędziem, i to bez sp raw ien ia  na j­
mniejszego bólu. Doświadczywszy tego na sam ym  so­
bie, polecam go tym wszystkim, co się chcą  pozbyć 
tego dokuczliwego cierpienia.— E. L.

— Ju tro ,  jako w ostatnią Niedzielę przed Świętami 
BOŻEGO Narodzenia, skład bielizny i nowości, M au­
rycego Reichel, w gmachu teatralnym , do południa  
otwartym będzie.

— Ód wczoraj cała długość domu, przy  ulicy No- 
wy-Swiat, położonego, w dziedzińcu k tórego  mieści 
się ta rg  nażyw uość„O łdynack iem “ zwany, zastawioną < 
była drzewkami młodej sośniuy, zwykle na s tół ko- 
lendowy stąwianemi, tak, że dom cały wyglądał, 
jakby  był otoczony zaroślą.

— W lasach Łęczyńskich , w Gubernji  L ubelsk ie j ,  
ubito w tych czasach dzika, ważącego 880  funtów. 
Rzecz to prawie nie do uw ierzenia; źródło jednak , 
z k tórego tę  wiadomość otrzymaliśmy, nie pozwala 
wątpić o prawdziwości faktu, a  z resz tą  i dzik r z e ­
czony ma być odesłany do tutejszego G abine tu  Zoo­
logicznego, ja k o  prawdziwa w swoim rodzaju oso­
bliwość.

— Czytelnicy zapewne pam ięta ją  o zabójstwie ś. p. 
Roszkowskich (męża i żony), popełnionem przez ich 
służącego Ja n a  Grodowskiego, o czem w swoim czasie 
szczegółowo donosiliśmy. Teraz  możemy dodać, że jak  
słyszeliśmy, Jan  Grodowski, wyrokiem W arszawskie­
go Sądu Kryminalnego, skazany zosta ł na pozbawie­
nie wszelkich praw stanu  i zesłanie do ciężkich robót 
dożywotnie. (D. W.)

Nereida Polka , ułożona na  fortepjan przez L u ­
dwika K adlera, i przypisana W. Kazimierzowi R aszew ­
skiemu, opuściła w tych dniach prassę . Nabyć ją  m o­
żna we wszystkich składach nót muzycznych, ta k  
w Warszawie, jdko też i na prowincji, po cenie kop: 30 
za exemplarz.

— Doktor Medycyny, T .Z d z K D i^ ,  zamieszkały przy 
ulicy Miodowej N° 484 (8), (dawniej pałac Kochanow­
skich), nad cukiern ią  P. Wedla, przyjm uje chorych do 
gjidz: 9tej rano, i od 3ej do 5ej po południu. (20,322.)

— Jakób  Pik, Optyk i Mechanik M. W. i syn jego 
Michał Pik, przyjechali z Petersburga .

— W' Restauracji nowo otwartej, w hotelu Polskim
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przy ulicy Długiej, będą dawane Obiady wigilijne. 
Chcący lakowe mieć smaczne i po cenie umiarkowa­
n e j ,  raczą wcześniej zamówienia uskutecznić. (20,345.)

— W dniu wszorajszym, w Resursie Obywatelskiej, 
zebrani Reprezentanci, w roku przyszłym urzędować 
mający, obrali swoim Prezesem Wgo Antoniego Sta- 
lewskiego, zaś Vice-Prezesem W. Józefa Spornego.

— (A. n.) Będąc przeszło la t 5 obłożnie chorą, 
kiedy w skutek cierpień szpiku pacierzowego do­
szłam do tej ostateczności, że przez rok jeden wcale 
nie opuszczałam łóżka, zostając bezwładną tak, że 
przewrócić się bez pomocy obcej nie byłam w stanie; 
kiedy nadto w dopełnieniu miary mojego nieszczę­
ścia, nareszcie i  opuchłam, i w tern opłakanem po­
łożeniu mojem, stałam  s ^  ciężarem dla siebie i ludzi, 
i jakkolwiek zwątpiłam  już o pomocy lekarskiej, k tó ­
ra  dotąd najmniejszej nie przyniosła mi ulgi; jednak­
że z dorady mnie przyjaznej, wezwałam jeszcze Wgo 
Dra Petrellewicza, mieszkającego w domu pod Nrem 
443, przy ulicy K rak .-P rzedm , prosząc go o ratunek  
lekarski. Jakież je s t obecne moje zadziwienie i 
szczęście, gdy po dwu-miesięcznej jego kuracji, mam 
teraz powróconą władzę w całem ciele, tak, iż bez 
trudności chodzić mogę; kiedy w skutek tej kuracjj 
wodna puchlina opuściła mnie, a ja  prawie odzyska .  
łam  pierwotne siły. Prawdziwie ograniczyć się w u . 
czuciach wdzięczności dla Wgo Dra Petrellewicza n je 
jestem  w stanie Stawszy się bowiem ofiarą przez 5 ia t 
srogich męczarni, a dziś w tak krótkim  czasie, ja j^ y  
cudem być od nich uwolnioną, straciwszy już wszei. 
kie nadzieje, po bezskutecznie przez la t pięć Przyj­
mowanych środkach, odzyskania zdrowia, a dziś mjeć 
to zdrowie powrócoue dwu-miesięczną kuracją to 
rzeczywiście zmiana, jaka ledwo pojąć się d a je . j e s t  

to niezaprzeczony tryum f zbawiennej nauki le |(a r . 
skiej! Złożywszy przeto moje dziękczynne modjv u 
stóp Wszechwładnego Boga, za wyraźne Jego błogo­
sławieństwo, udzieloue Jego Wszechmocnośeią t e j zba­
wiennej kuracji, k tóra mnie powróciła zdrowjp. p0 . 
spieszani złożyć niniejsze publiczne podziękowanie 
Wmu Doktorowi Petrellewiczowi, ze jzą wdzięczności 
i tą  prośbą do Najwyższego, aby ten sam BÓG, który 
kierował jego wysoką nauką w uleczeniu mnie z tak  
rozpaczliwej choroby i obdarzył go tak szlachetnem i 
pełnem ludzkości sercem, otoczył go i jego rodzinę 
w szelkiemi pomyślnościami i szczęściem.—Eugenja 
Karwowska, w domu Motylińskiej, przy ulicy Brac­
kiej N r 1591.

s Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. O iedeń, 18 go Grudnia. — Nagłe przy­

bycie do Wiednia Xięcia M etteruicha, daje powód do 
rozmaitych domysłów. Najprawdopodobniejszym a- 
toli je s t ten, iż pomieniony dyplomata, postrzegł­
szy pewne oziębienie stosunków  pomiędzy Francją 
a A ustrją,przybiegł tu, aby zwrócić uwagę Gabinetu 
na niebezpieczeństwa ztąd wyniknąć mogące. W ia­
domo bowiem, iż Książę M etteruich jest najgorli­
wszym poplecznikiem przym ierza Fraucuzkiego i za­
razem popiera projekt małżeństwa Xięcia H um berts, 
z córką Arcy-Xięcia Albrechta. Trudności jednak, 
mianowicie co do przymierza, leżą. głównie w we­
wnętrznej polityce państwa Austrjackiego. — Krąży

tu  wieść, iż ma być zaprojektowane prawo o odpo­
wiedzialności ministerialnej. — Pomimo zaprzeczeń 
niektórych dzienników, donoszą tu  towtórnie z Pe­
sztu, iż Clarn Gallas i Benedek pojedynkowali^ się 
rzeczywiście, i że pierwszy, z przebitemi plecami, le­
ży w zamku pod Waizen. Podobno także i między 
Hrabiam i Crenneville i Mensddrff, m iał miejsce poje- 
dynek. — „W iener Abendp.“ zaprzecza wieści o bli- 
skiem jakoby odwołaniu stąd Posła Fraucuzkiego, 
XieciaGrammont. — „N. Fr. P r .“ donosi, że w osta­
tnich dniach nadeszło od Cesarza Maxymiljana pole­
cenie, aby wszelkie listy do uiego przesyłano mu 
znowu do Mexyku. — Peszteński dziennik „Siirzeny“ 
zawiadamia, że Michał Horwath i Mikołaj Pulsky, 
w skutek prośby do Cesarza podanej, otrzymali po­
zwolenie powrótu do kraju. (Schl. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 17-go Grudnia.—Pobyt Cesarza 
w stolicy nie je s t wcale poświęcony spoczynkowi; ró ­
wnie bowiem zewnętrzne jak  i wewnętrzne sprawy 
Państwa wymagają ciągłej jego czynności. — Oprócz 
kwestji Rzymskiej i Mexykańskiej, wypadki na Kan- 
dji coraz więcej zaczynają zwracać uwagę rządu F rau ­
cuzkiego. — W zburzenie w Tessalji i w Greckich p ro ­
wincjach Turcji, zwiększa się coraz bardziej, a dziś już 
nawet krążyła pogłoska, że jeden z okrętów greckich 
dał ognia do sta tku  tureckiego na wodach K andji. 
Wiadomość ta  ma być wzięta z depeszy prywatnej; a 
lubo nie można jeszcze uważać jej za pewną, zawsze 
jeduak wskazuje oua, że drobna i nieprzewidziana o- 
koliczność może wywołać kwestję wschodnią w całej 
jej obszerności. — Również i w sąsiedni* j H iszpanji 
stau rzeczy je s t uie najlepszy. Z dnia na dzień spo 
dziewają się tam  wybuchu żywiołów rewolucyjnych, a 
rozszerzona od wczoraj pogłoska, że Jenerałow i Prim 
udało się dostać do Hiszpanji drogą morską, i to 
w towarzystwie dwóch okrętów, jakkolw iek dotąd p o ­
twierdzoną nie jest, nie spotyka atoli zniskąd zaprze­
czenia. W obec takiego położenia rzeczy, Rząd radby 
jak  najspieszniej załatwić się z kwestją reorganizacji 
m ilitarnej. Tymczasem niezadowolenie, wywołane 
projektem, w tym przedmiocie ogłoszonym, szerzy się 
coraz dalej, i wielu nawet deputowanych, stojących 
po stronie Rządu, wynurza obawy co do przyszłego 
losu jego w Ciele Prawodawczem. Mimo to, Cesarz tak  
przejęty je s t koniecznością wykonania swojego planu, 
że ten, pomimo wszelkiego oporu, zapewne przeprow a­
dzony zostanie. (N. A. Ztg).

NIEMCY.— M inistrowie: Bawarski P. vonderPford- 
teu, Hesko-Darm sztadzki P. Dalwigk i W irtem berg 
ski P. V arnbubler, którzy za staraniem  P. Beusta u- 
tworzyli poprzednio związek przeciwko P. Bismarcko 
wi, usuwają się od s te ru  rządu. Należy to uważać za 
wskazówkę chęci tych Państw, zbliżenia się do Pruss. 
W Południowych Niemczech uw ydatnia się teraz dą­
żenie do utworzenia jedności Niemieckiej, na nowych 
podstawach, jakie wprowadza Rząd Pruski w Konfe 
deracji Północnej. O osobnej Konfederacji Południo­
wej nie ma ju ż  wcale mowy. (Schl: Ztg).

PRUSSY. Berlin, 19 go Grudnia.—„ Statsanzeiger “ 
donosi, że pełnomocnicy Związkowi, Północno-Nie- 
mieecy, odbyli dziś naradę, na której prezydował Hr. 
Bismarck. O bradują dziś oni u Xięcia Następcy P ru ­
skiego, a ju tro  u H r. Bismarck. (Schl. Ztg)
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WŁOCHY. — W edług  korespondencji z Rzymu do 
dziennika Medjolańskiego „Secolo“, wysłany z missją 
do Stolicy Apostolskiej P. Tonello, ma przedstawić 
nas tępujące propozycje układów z Włochami, z reda­
gowane przez G abine t Ricasoli: 1) Rząd Włoski przed­
stawi Parlam entowi projekt do prawa, na mocy k tó ­
rego F lorencja ogłoszoną będzie stanowczo stolicą 
Królestwa Włoskiego; 2) Kardynałowie ogłoszeni zo­
s taną  Xiąźętami Królestwa Włoskiego, i o trzym ają ze 
ska rbu  Państw a pensje dwa razy większe od dotych­
czasowo pobieranych; 3) Ludność ojcowizny Ś. P iotra,  
z wyjątkiem Rzymu, może oświadczyć, czy chce pozo­
stać  pod Rządem Papiezkim, lub też przyłączyć się 
do Królestwa Włoskiego; 4} Rzym ogłoszony będzie 
stolicą Kościoła Rzymsko-Katolickiego, i zostawać 
m a  pod władzą Najwyższą Papieży. Władze m unicy­
palne, wybierane przez obywateli, zawiadywać będą 
wszystkiemi gałęziami Administracji; 5) Wojsko P a  
piezkie rozwiązuje się, i pozostanie tylko milicja z k ra  
jowców do utrzym ywania porządku  w stolicy. (N.AZ.)

X1ĘZTW A NADDUNAJSKIE. -  H ospodar R u ­
m un ji pospieszył skorzystać znowo-nabytych od Por­
ty ustępstw, i zawarł w w łasnem  imieniu, jako  dzie­
dziczny Władca Xięztw Naddunajskich, konwencję, 
dotyczącą żeglugi na  Prucie z Rossją i A ustr ją .—■ 
Wiadomo, że Serbja  zaniosła żądanie do Wysokiej 
Porty, o niezwłoczne i stanowcze opuszczenie 

tw ierdz Serbskich przez wojsko Tureckie. Na te rry-  
to rjum  Serbskiem położone są  twierdze: Belgradzka, 
Szabocka, Siemiedrowska, Kładowska, Małozworni- 
cka ,E lizabecka  i Adukalska. Z tych siedmiu twierdz 
najważniejszą je s t  B elg radzka ,  tak  pod względem 
wielkości, dział i ilości załogi, jako też  dogodności po­
zycji, a resz ta  są  s ta re  i niezdatne doobrony .— F r a n ­
cja i Rossja zawarły umowę w przedmiocie odbudo­
w ania kopuły  kościoła grobu C h r y s t u s a  P a n a  w J e ­
rozolimie. Posłowie F rancji  i Rossji zażądali u su n ię ­
cia domów prywatnych, znajdujących się na placu t e ­
go kościoła. (Schl. Ztg).

— R o z m a it o ś c i . — Jakkolw iek  gas tronom ja u Rzy­
m ian  już  słynęła, i tacy Lukullusowie i Apicjusze p r z e ­
k azan i zostali pamięci potomności; na s tarożytnym  
W schodzie dawniej jeszcze w wieikiem ona była p o sz a ­
nowaniu. Król Salomon, do k tórego stołów dziennie 300 
żon i 600 innych niewiast siadało, trzym ał  121 s tolni­
ków, k tórzy  z kolei przezjeden  miesiąc zawiadywali ku­
chn ią  królewską, a przez 11 miesięcy wyszukiwać 
musieli n ieznane jarzyny, owoce, zwierzynę i łakocie, 
żeby coraz nowe potrawy zastawiać Królowi jak wi­
dać nader  wybrednego podniebienia. Persowie i G r e ­
cy ogłaszali k o n k u rsa  na nowe potrawy i sowite za 
to  przeznaczali nagrody. D arjusz  zap rasza ł  do sw e­
go sto łu  15,000 osób dziennie i wydawał na ich p rzy ­
jęcie 400  talentów (poi miljoua talarów). Gdzie X e r ­
xes zjadł dwa obiady z swoim dworem, tam  pewno 
cały rok potem głód był w okolicy. A lexander M a­
cedoński na ucztach z dworzanami, zak łada ł  się kto 
kogo przepije, a po tych pijatykach codzień k ilkadzie­
s ią t  trupów  wynosili tych co się na śmierć zapijali,  aż 
nakoniec sam ja k  wiadomo, um arł  z tego w kwie­
cie młodości.

— M atka  zaprosiwszy jednooką sąsiadkę na obiad,

zaleciła swej małej córeczce, aby o owem oku nie wa­
żyła się odezwać przy stole. Tylko co się obiad ro z ­
począł, szczebiotliwa dziewczynka zawołała: „Dla 
czego Mama zakaza ła  mi mówić o oku, kiedy ja  i tak  
bym nie gadała  o tem czego ta  Pani n ie m a .“

Szarada.
Otóż Pan ie  B racie tak:
P ierw sza  g łoska, d ru g i  p tak, 
W s z y s te k  jak b y  bez pam ięci,
Kiedy zechcesz to  się kręci.

(Zeszły A nagram : Ubolewanie.)

WindomoMl Literackie.
— H i h l j o t e k a  l l  a r s z a i i M k n ,  zeszyt 12, za m. 

G rudzień, wyszedł z d ruku  i zawiera: P relekcja  w stępna 
h isto rji lite ra tu ry  Polskiej z r. 1066, w Szkole Głównej W ar­
szawskiej, przez A lexandra Tyszyńskiego; H isto rja  Ju lju sz a  
C ezara, przez C esarza N apolena I llg o , Tom  lig i, przez S. 
z Z. D.r Pożegnanie życia G ilberta , p rzek ład  M irona; S tan  
oświaty w Morawie i Czechach, od r 906 do 1 1 9 7 , rzecz 
w yjęta z dziejów M orawskich, D ra Bedi D udika O. S . B., 
streszczona i podana przez F ra n c iszk a  M atejkę (dokończe­
nie); K ronika Paryzka, lite racka, naukow a i artystyczna; 
T elegrafja  podm orska; W iadomość o rassach koni A rabskich , 
p rzez Toofila Rutkow skiego ; K ronika lite rack a ; R o zm aito ­
ści; W iadom ości literack ie; D ostrzeżenia  m eteorologiczne 
za  m. Październ ik  r. b.

— r y g o i l u i k  U l i i s t r n w M i i y ,  N er 378, wyszedł 
d ru k u  i z aw ie ra : F ry d ery k  Hr. S karb ek  (z drzew orytem ); 
K ron ika  tygodniowa; Kam ieniec z l Im a drzew orytam i); J e ­
szcze słów k ilk a  o rzem ieśln ikach; B runo (d ram at fan ta s ty ­
czny); Szkoła rolnicza w Czernichowie (drzeworyt); P am ię­
tn ik i starającego się , (powieść, z 2ma drzew orytam i, d a l ­
szy ciąg); K orrespondencja T ygodnika Illustrow anego; C ha­
rak te ry sty k a  cygar i papierosów  (8 drzeworytów); Przegląd  
po lityk i zagranicznej; K ronika zagran iczna  (dokończenie); 
Typy i postacie ludowe (drzew oryt); Szachy; Rebus.

— Wędrowiec, N r 207, w yszedł z d ru k u  i zawiera: 
S toki gór P irenejsk ich  (z 3m a drzew orytam i, dokończenie); 
T ajem nica zam ku, przez Miss M. E . B raddon (dalszy ciąg); 
W ybrzeża rzek i Zam bezy (z sm a drzew orytam i, dokończe­
nie); K ronika zagraniczna; Pocałunek  (wiersz); Parowce 
A tlantyckie i em igrańci na m orzu (z 2ma drzew orytam i).

— Tygodnik Mód, N r 50, wyszedł z druku  i z a ­
wiera: Uryw ki z Pam iętników  Ja n a  B ugaja; K orresponden- 
cję z Paryża; Pogadankę Tygodniow ą; O ubiorach; K orres- 
pondencję z P ary ża; Opis form y sukienki d la  dziewczynki 
o d  6 do 3 lat; K aftan ika  kaszm irkuw ego dla dorosłej o so ­
by i k ap tu ra  „ A lgerienne“ ; Opis salopki w ątow anej, d la  
dziecka od 2 do 3 la t  i ub ran ia  całego dla chłopczyka od 
5 do 7 lat; Od R edakcji P am ię tn ika  Naukowego A rtystycz­
nego i L iterackiego; D oniesienia x ięgarskie, a  w dodatku  
powieść „D ziedziczka Jo d łow ca“, przez Pau linę  W ilkoń- 
ską.

— Korzy P i s m a  N i e d z i e l n e g o  N r 50, wyszedł
z d ru k u  i zaw iera. Ogólne wady ludu naszego (wieś i m ia­
sto; dobre rady  na skąpstwo i nieużytość), przez S; Śpiew 
S tra ża k a  (wiersz) J . Gr,; Sznur m ularski (przypowieść); 
Szlachetność A raba  (pow iastka), F . S.; R ady gospodarskie: 
Przyw rócenie dojności krów; L ek a rs tw o  na u k ą sz en ie  od 
wściekłego zwierza. R óżne-R óżności: W ilki wściekłe; T rzy 
zagadnienia  A. Osipowicza; N apad pszczół na P russk ie  w oj­
sko. Zagadka

— O p i e k u n  D n i u o n y ,  N er 51, wyszedł z druku 
i zaw iera: R yszard  L euo ir (z p o rtre tem ); P ieśń kolendowa 
ubogich dzia tek  (poezja), przez E m ilję  Leję; Uczucia ludu 
naszego w czasie Świąt Bożego N arodzenia, przez F ra n c i­
szka Gumowskiego; Sześć ofiar (powieść), przez T . T . Jeża; 
D ąb, przez L ucjana Paprockiego (z drzew orytem ); K orre; 
spoudencje od R edakcji „O piekuna Domowego"; - Myśl' 
i Zdania.
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A  K i l Ł Ł E I B E R G A
S Ł A W N E  W  ŚW IE C IE

Anatomiczne i Etnologiczne
MUZEUM.

M am  zaszczy t zaw iadom ić  S zan : P u b l i ­
czność, że  codzien n ie  o tw artem  b ęd z ie  

W b. H o te lu  W ileń sk im  n a  T ło m ac k ie m , o l t a z i a l e  a n i i t o -  
t n l e z n e  M u z e u m .  L ic z n e  o d w iedzan ie  m ego M uzeum , 
k tó re m  po w szy stk ich  g łów nie jszych  m iastach  E u ro p y  z a ­
szczycony z o s ta łe m , o śm ie la  m n ie  tu sz y ćsię  n ad z ie ją , że  p rz y  
n ad zw y c za jn em  p o w ięk szen iu  tegoż, S zanow na P u b liczn o ść  
w zu p e łn o śc i zadow oloną b ędzie . — J a k o  a rcy d z ie ło  w y m ie­
n iam  in te re su ją c e  d la  osób  w szy stk ich  s ta n ó w , C h o ro b ę  
W ło ś n ik a  (T rich in y ); zn aczn ie  p ow iększony  m ęzk i k a d łu b  
ro z ło żo n y , p rz e d s ta w ia  o b ra z  ch o ro b y  W ło śn ik a , k a ż d e m u  
ła tw y  do po jęc ia . A rcy d z ie ło  to  j e s t  w ykonanem  p o d łu g  
zw łok  pew nego L e k a rz a , k tó ry  z a p rz e c z a ł is tn ie n iu  c h o ro ­
by  W ło śn ik a  i n a  dow ód z ja d ł je d e n  fu n t m ięsa  z a w ie ra ją ­
cego w sob ie  takow y. S p o s trz e g a  się  n a  te m ż e  zjaw ien ie  W ło ­
śn ik a  w w n ę trzn o śc iach  i m ię śn ia c h .— O tw arc ie  od godz: 10 
z  r a n a  do 9ej w ieczorem , w yłączn ie  d la  m ężczyzn  d o ro sły ch . 
Cen a  w ejścia  kop : 30. (19,933.)_______________________ _

x. X n g r o d )  r s .  1 0 . — W  dn iu  1 (13) b. m ., wie- 
czorem  o k o ło  godz: lo e j, p rz ech o d ząc  u licam i D łu-

sL1 J   ̂ ’ Miodową, zgubiono Z E G A R E K  złoty kry-
■“Slk*7  ty , z ta k im ż e  łań cu szk iem , z k lu czy k iem  i trz e m a  

b ry lo k am i, a  m ianow icie: p ie c z ą tk a  w k sz ta łc ie  podkow y, 
z lite ra m i A. N., G ilo ty n k a  do o b c in a n a n ia  S y g ar z 6m a 
g ra n a tk a m i i m a le ń k a  L o ry n e tk a  z fo to g ra fją . — K to b y  o d ­
n ió s ł ta k o w y  do R e d a k c ji K u r je ra  W arsz aw sk ieg o , lu b  d a ł 
w iadom ość o p o sia d aczu  tak o w eg o  do rzeczonej R e d ak c ji, 
o trzy m a  pow yższą  n ag ro d ę . (20,321.)

— K  P r z a s n y t i k i r g u  — J e d n a  z G a z e t W a rsz a w ­
sk ich , zam ieszcza jąc  o w znaw ianych  fa b ry k a c h  C u k ru  w r . 
b. p rz e z  P P . E p s te in  w L eonow ie , B e rn s te in  i B e rso h n  w L e ­
szn ie , ja k  B rac i L o ew en b erg  w R u d z ie , w sp o m n ia ła  o n o ­
w ej F a b ry c e  C ukru  w K rasn em , w P o w iec ie  P u łtu sk im  w G u- 
b e rn ji P ło c k ie j, p rzez  P. L u d w ik a  K ras iń sk ieg o  i S p ó łk ę  
A k cy jn ą  w ystaw ionej O tóż  o b ja śn ia ją c  to  p o d an ie , F a b ry k a  
C u k ru  j e s t  rzeczyw iście  nowo p o sta w io n a  i p u sz czo n a  w b ieg  
d n ia  21 z m ., lecz  n ie  w K ra s n e m , ty lk o  w O sadzie  K ra -  
s in iec , o sobną h ip o te k ą  o b ję te j i P o w iec ie  P rz a sn y sk im  n ie  
P u łtu sk im , S p ó łk a  z a ś  n ie  A kcyjna  ty lk o  u d z ia ło w a , p o d  
k ie ru n k iem  i z a rząd em  w spó łw łaśc ic ie la  P . J ó z e fa  N o s titz  
Jack o w sk ieg e , a  W ła śc ic ie la  F a b ry k i C u k ru  Iz a b e lin  w D o ­
b ra c h  G linow ieck w ty m że  P o w iec ie , od la t  8 p rz e z  tegoż  
p ro w ad zo n e j.— M . W .  (19,911.)

b i u r o  ST K I^C /iU * f  
(GUWERNANTEK i GUWERNEROWI
i p rzy  u licy  D ług ie j pod N rem  5 4 5j 0b 0k  A p tek i W e rn e ra.0 

M a zaw sze do u m iesz czen ia  O soby sta n u  N a u c z y c ie l-■» 
^ s k i e g o  różnej n arodow ości i z ro zm aity m  stopn iem  w y - |F  
W| k sz ta łc e n ia , za  w ybór k tó ry c h  rę c z y .— Józefa JS a - j®  
" l e w h a  ( d a w n i e j  j  F o l a n d ) .  (20,170.) m

B R V . \ | ) z . |  Węgierska świeża.
S E R  R on ik ierow sk i.
P A S 1 8 T E T 1 T  S tra sb u rg sk ie  w T e ry n k a c h .
P A S Z T E T Y  n a  funty .
K A W I O R  p rasow any  i św ieży.
* ó j E D S B I E  pocztow e w Vi, y ,  i y 4 b a ry łk a c h ; p o leca  

S k ła d  W in  i D e lik a te ssó w  A l e x a u d r i i  B o c q u e t ,  
W g m achu  T e a tra ln y m . (2 0 ,0 0 0 .)

Jarząbki wyborowe,
& w ł e ż e  p o  k o p :  1 0  p a r a ,  nadeszły do Owocarni 
w Domu Zarządu Wojskowego, na Nowym Swiecie. —Biorą­
cym io  par, odstępuje się rabat. (20,137.)

Potrzebna jest PANNA Służąca,
z n a ją c a  języ k  F ra n c u z k i,  N iem ieck i lu b  R ossy jsk i, d la  O so ­
by  w y jeżd ża ją ce j w ty ch  d n ia c h  do  P e te r s b u rg a  — W ia d o ­
m ość w d o m u  M alcza  p rzy  u licy  W ie rzb o w ej, u  S tró ż a .

(20,347.)

KASKADA
za Rogatkami Marymontckiemi.

Z decyzji J W . W arsz aw sk ieg o  O b e r-P o lic m a js tra , dozw o- 
lonem  z o s ta ło  w szystk im  O sobom , k tó re  zech c ą  używ ać 
p rz e ja ż d ż k i i zab aw y  w K ask ad z ie , t a k  w c zas ie  Ś w ią t ja k o -  
te ż  i p rzez  ca ły  K arn aw a ł, u d aw ać  się  do K a sk a d y  li za  
X iążęc zk am i L eg ity m ac y jn em i, lu b  k a r ta m i p o b y tu . — W ła ­
ściciel zaś K a sk a d y , ze  swej s tro n y  p rz y sp o so b ił d la  S z a ­
now nej P ub licznośc i, p rz e k ą s k i  i ro z m a ite  n a p o je , z czem  
m a zaszczy t p o lec ić  s ią  w zględom  Sz: P ub liczn o śc i.

K. W agner. (2 0 , 2 7 2 .)

*e Sk ładu P rod u k tów  R olnyeli przy ulicy  
G otęble| od d.88 do d 89 G rudnia r. b.

rs. kop. rs . k o p .
M ą k a  0 0 0 0  n a jp rz e d n ie jsz a p u d  4 — funt. — 10

1) 0 0 0  „ ,, 3 . łł — 7 %
• J 00 ,, 2 80 „ — 7
łł

XT 0
„  2 60 „ — 6 %

łł N r  1 „  2 40  » 6

łł N r  2 „  2 20  ,, — 5 %
łł N r 3 „  2 łł ,— 5
łł N r  4 „  1 60  „ — 4

K a sz a  Sago palm ow e łł — 2 2 %
łł R y ż C a ro liń sk i łł — 12

łł „  P a tu a łł — U

łł „  N r  I I  - - łł — 10
łł P e rło w a  N r  l k w a rta 19
jj P e rło w a  N r 2 17
łł P e rło w a  N r 3 __ 13
łł P erło w a  N r  4 __: 10
łł O rk iszo w a  g ru b sza .

łł
łł __ 9 %

łł „  d ro b n ie jsz a  - łł ___ 9
łł K ra k o w sk a  N r  1 - łł — 12
łł „  N r  2 - łł — 1 1 'A
łł „  N r  3  - łł — 10
łł G ry czan a  o w arzan a łł — 7
łł „  ś re d n ia łł — 6

łł „  g ru b sza łł — 5 %
ił Ję czm ien n e j d ro b n e j łł — 5

łł „  g ru b sze j - łł — 4 %
ł* J a g la n a  1 - łł — 7

łł „  I I  - - - 
K a s z k a  I  p sz e n n a  -

łł — 7 ’A
łł łł — 11

•ł 11 U  » łł — 10
( jro c h  polny - łł — 6

łł „  sz a b la s ty  z ie lony . łł — 11

łł „  d u ży  b ia ły  - łł — 9
_  łł „  m a ły  b ia ły  - łł — 8
B u ra k i  ćw ik łow e k o rz e c 1 35
B r u k ie w : '  - 1 50
S e le ry  N r  l k o p a 1

łł N r 2 - f9 — 50
P ie tru s z k a  N r  1 - łł — 50

ił N r  2 łł
p u d

__ 25
C e b u l a ............................................... 1 50
B u łe c z k a  t a r t a - k w a r ta 10
M asło  litew sk ie fu n t 26
M asło  n a jp rz e d n ie jsz e  bez  so li - łł — 37 Vj

!) >> ,1 — 30
G om ółki - sz tu k a _ _ 2 '/a

P o w id ła  . . . . fu n t — 18
K u p u jący m  sługom , u d z ie la  się  n a  ż ą d a n ie  r a c h u n e k . 
B iorącym  w ięcej j a k  z a  1 r s ., o d s tę p u je  się  4 %  w yjąw szy 

m a s ła .   (18,786.)
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Ostatnie Wiadomości.
Dnia 15-go b. m., mjal się odbyć w Rzymie Konsy- 

storz, na którym spodziewano się oznajmienia wa­
żnych postanowień Papieża, w przedmiocie zmiau 
w systam acie zarządu Państwa Kościelnego. Dotych­
czas nie wiadomo z  pewnością, czy się  Konsystorz od­
był, ani co na nim roztrząsano; z korrespondencji 
zaś Paryzkich domyślać się tylko można, że rzeczyw i­
ście miało miejsce zebranie Konsytorza, ale że o- 
świadczenia przez Papieża uczynione, nie odpowie­
działy oczekiwaniom, i dla tego ogłoszenia ich zanie­
chano.

W Atenach, dnia 13go b. m., miała miejsce przyja­
zna demontracja przed hotelem Posła Angielskiego, 
z powodu, iż okręt Angielski przywiózł dnia tego l i ­
czne rodziny K andjockie, szukające schronienia 
w Grecji, czego dotychczas okręty Angielskie i Fran- 
cuzkie wzbraniały się  czynić.—Depesza z K onstanty­
nopola donosi, że okręt Grecki zatopiony został na 
wodach Kandji, i że Patrjarcha Oekumeński został u- 
sunięty od obowiązków.

Podług doniesień z Wiednia, z 20go, PP. Beust i 
Majlath wyjechali do Pesztu. (Śchl. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 20go Grudnia. — Austrjacki Ambasador 

we Florencji donosi, że Rząd W łoski wydał rozkaz 
do wszystkich Komor, aby od Nowego Roku, towary 
Austrjackie stawiały na równi z towauami najbar­
dziej uprzywilejowanych narodów.

B ruxelia , 20go Grudnia. -  Dekret Królewski m ia­
nuje Komisję z 28m iu Członków, do zbadania organi- 
z icji wojskowej, ze względem na obronę kraju.

DOSIESIENIA.
flaaiasSMMfc. Nowo otworzona R E S T A U R A C J A
jtjlK H H p  w Hotelu Polskim, przy ulicy Długiej, poleca 

się Ś n iad an iam i, O biadam i i K o la ­
cjam i, świeżo i smacznie sporządzonemi, po cenach naj­
przystępniejszych. W  Niedzielę zaś i Czwartki b igos s ta ­
ropolski i k o łd u n y  Litewskie. (19,255)

W INO $zam|>ań«iki<‘U liqtiot verle rosee, W i­
no Szam p ań sk ie  Minet Oeil de Perdrix, oraz najlep­
sza O liw a F ran ru zh a , M usztarda Imperial i 
C zokolady z Bordeaux, nadeszły do handlu Ant. 
S tęp k ow sk iego . Również na nadchodzącą wigilję n a ­
dejdą świeże R yby m o rsk ie  su row e. (20,283).

HANDEL A. S tęp k ow sk iego , poleca: Łosoś 
wędzony Elblągski, JMinogi Elblągskie, Sardynki, 
Sardele  w oliwie, P strą g i marynowane, ś le d z ie  Hol- 
lenderskie, H om ary aunaturel i w oliwie, Sr.yjki rako­
we do ubierania potraw, T rufle Pcrigordzkie, Sól stoło­
wa rafinowana Angielska, jakoteż wszystkie H akalje, 
K onfitury. <Kalaretki, Owoce w cukrze, M ar­
m olady, Ś liw k i Francuzkie czarne i W iśn ie  suszo­
ne, ta k że  m a leń k ie  J a b łu szk a , jedynie do ubie­
rania choinek sprowadzone. (20,091).

Skład Hurtowy i Cząstkowy
W  MM 1

p r z y  u licy Sto K rzyzk ie j i  róg Szkolnej Nr 1328.
Poleca się wszelkiemi doborami W in, P o r te r  i  Pl- 

w o A nK lelsk ie, A raki, E lkw ory z a g ra n i­
czne, Oliwy, S ard yn k i, M arynaty, P a sz te ­
ty  Strastaurjgskle, zimne i gorące P rz ek ą sk i  
w każdej porze dostać można.—E. SPRIKHER. (775.)

gf giej i Przejazd.
I ł  “

WIIOGBOI.1
w dużych jagodach, kuracyjne, funt po kop. 30, 
przy placu Ratuszowym, w domu Śgo Andrzeja, 
przy ulicy Senatorskiej, obok Składu Aptecz­

k o ,284).

OSTRYGI OSTENDZKIE w y -#
borowe, codziennie świeże w Handlu W in *  
i Delikatesów Sowińskiego i Szulca, d a -®  
wniej E. Koelichen, przy rogu ulic Dłu-^w

19,239.) %
OSTRTISI wyborowe, O stend zk ie  i 

H o lszty ń sk ie  z Flensburga, nadchodzą co­
dziennie do Składu Win i Delikatesów ' A .  
ilorquet. w Gmachu Teatralnym. (16,914.)
O tT U lG I  O stendzk ie  i H o lsztyń ­

sk ie , wyborowe, codzień świeże w Handlu 
Win i Delikatesów A n ton iego  S tęp k ow ­
sk ieg o . (15,285.)

KUKS e iE f.111  W A R SZA W SK IEJ
Dnia 22  Grudnia 1866 r.

M o n e t y  i  P a p i e r y : Zadano i Płacono
Pół imperjały rossyjskie rs 6 k. 15. ------------ -
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 5 5 . łtuoie i i\opiejki sr:
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup:) 76 — 75 — '
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs. ioo, 82 — 81 50
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. ioo, 78 — — —

Listy likwidacyjne, za rs. ioo . . 58 75 58 25
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1865, 113 50 113 —

„ z r. 1866, 106 -----  : 105 50
Bilety Banku Cesarstwa . . . . — ----- — —

Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt:, — ----- — —

Akcje Drogi żel: Warsz:* Bydgoskiej, — ----- —  f —

Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, — ----- —  ' —

Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:, 90 ----- 89 —
Akcjć Fabryczno-Lodzkie . . . -- —
Wartość kuponu bież: od Listów zas: od rs. 10 0 , rs. 2 k. 
Od Listów likwidacyjnych k. 24%.

TKATR liiFJ.141
Dziś, Orfeusz id P iek le—Jutro, Faust, przez Arty­

stów W łoskich, Abonament zawieszony.
TEATR KOZJIAITÓŚCI.

Dziś, P rzysięga  Horacego. —Szuka siebie.— Che esi 
się żenić. — Jutro, Chcę sobie pochulać. — 0  chlebd  
i  w odzie.

RESURSA OBYW ATELSKA.—Dziś i codzien­
nie Koncert Orkiestry Bilsego. —Początek o 7ej wieczorem-

O  BUOY przy ulicy Królewskiej, w Restauracji P. Zyg­
munta Rejman, od dnia jutrzejszego i codziennie dawać bg" 
dą przedstawienia Śpiewacy Francuzcy, przy urządzeni® 
nowej sceny i nowych dekoracji. — Początek o godzinie 7ej- 
Ceny miejsc: lsze kop: 30 i dla ubogich kop: 2% ; 2gie 
kop: 20. (20,318.)

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Pałacu Ka­
zimierzowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2 ej po południu-

MU3EEUM O brazów i S taroży tn ośc i przy u li­
cy Miodowej i Podwale (dom Dyzmańskich), codziennie od 
godz: loej do 4ej po południu; wejście kop: 10.

t l e n y  T u irjro w * *  ł l n r a z a w a k l e -  — D. 2 Igo Grudni*
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 75 do rs. 7 k. 3** 
żyta od rs. 4 kop 65 do rs. 4 k. 95: owsa od rs. 2 kop. 70 U:'rŁ- 
2 kop 85; gryki od rs. 3 kop 75 do rs 4 k. —; kartofń od rS' 
2 k. — do rs. 2- k. 10 

O kow ity płacono dhia 21 G rudnia, za wiadro od rS' 
4 k. —, do rs. 4 k. 63/4; za garn. od rs. l  kop. 30 dors. 1 k. 32-

— Do dzisiejszego Numeru K urjera, dołącza się Ceu®'^ 
Towarów Futrzanych, z Domu Handlowego F. i M. Egger 
w Moskwie, na rok 18 6 6 / r .

W  Drukarni K urjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


